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Do księgarni  St.  G i e szk ow sk i ego , nadeszł a 
Żądana Geografia A n zu r la  dla szkó ł  przepisa- 
na o czetn ma honor  zawiadomić  Sz anowną  
Pub l i c zność .  Sp rzedaj e  się r x em p la r z  po żlp.
2  Kr. 20.

W i a d o m o ś c i  a a g r a n i c z i i e .

—  W a rsza w a  21 Grudnia.  —
N. P an .  mając sobie p rzedst awione p rzez  

JO.  xięcia Namies tnika w Króles twie Polskiem 
p rośby :  PP  Jakóba l i ed e l , j e n e r a ł a  brygady i 
dowódcy ar lyl leryi  pieszej byt;  cli wojsk  pol­
sk i c h ,  kawa le r a  o r d e r ó w ,  św .  Stanis ława l e j ,  
i św.  Anny  2Ćj klessy z  b ry l a n t am i , S tani s ł a­
wa Kindler ,  majora  pułku 4 go pie.ehoty linio - 
wćj  tychże woj sk ,  kawaler a  o r d e r ó w :  św.  S ta ­
nis ława 3ej (obecni e  2 c j )  klassy i św  W ł o ­
dzimierza  4 ej k U s s v , i Ign. Prąd.zyi jskiego, 
poi lpulkownika sztabu g łównego  częś.  i kwa l e r -  
inislrza j en e r a lnego  wojsk poinicii iot iyel i , k a ­
wa le ra  o rderu św.  Anny 2ćj klass;  z b ry l an ­
t a m i , — o nadanie im sz l achec twa  dz iedz i czne ­
go , s tosownie do a r t yku łów  2go i 7go prawa 
o  s z l a c h e c t w i e ,  biorąc na u w a g ę :  co do p ie r ­
wszego ■ 42 letnią pr ze sz ło  s ł użbę  pana R e d e l , 
tudzi eż  przy wiązani e jego do p rawej  w ła d z y ,  
w  ciągu ostatnich zabu rzeń  okazane  , i dozna ­
ne z lego powodu p r ze ś l ado wa n ie ,  co do d ru ­
giego-. 20  letnią s ł użbę  p K ind i e r , niemniej 
p r zyw iązan i e  do prawej  w ł a d z y ,  w pie rwszych  
dniach wybuchłego rokoszu udowodnione :  co

do trzeciego : d awne zasługi  i postępowanie p. 
P rądz ;  ńskmgo od chwili p rzywróceni a spokoj-  
ności w kra ju,  — postanowi! im nadać dziedz icz­
ne  s z l achectwo  Króles twa Polskiego,  mieć oraz  
chcąc , aby n rawa  i p rzywi l e j e  takiegoż dzie­
dzicznego r .z l achectwa, i do dzieci i c h ,  p r zed  
dniem 27  l istopada r  b. z r o d z o n y c h , r ozc i ą ­
gnię t e  były.

—  Paryż  10 Grudnia  —
Araby,  k tó rzy  t owarzyszyl i  mar sza łkowi  Bu- 

geand do F r a n c j i ,  p r zy l  ,di właśnie  do Pa ry ­
ża .  Odziani byli swemi  białemi burnusami;  w e ­
szli wczora j  do Pa ryż a ,  t r zyma jąc  za cugle swe  
pyszne  rumaki  s t arannie  derami okry te ,  aby się 
nie zaziębi ły.

Dowiadujemy się że wiechr.  Abrantes ,  n a d z w y ­
czajny poseł brazyl i jski  w Prusach , ma za r az em 
polecenie proponowania Francyi ,  i Anglii aby się 
wmięszaly  zbrojni ' :  do yzcczypospol i t ęch Orien- 
talskiej i Argentyńskie j ,  w celu położenia koii- 
ea ich k rwawe j  wojnie ,  która  wyn iszcza  i hań ­
bi południową Amerykę .

Pomnaża j ące  się w ostatnich czasach napa ­
dy nocne na osoby na tutejszych ulicach- w zbu ­
dziły t roskl iwość samego r ządu.  Ma być u r z ą ­
dzona oddzielna policya nocna p rzez  u s t a no wie ­
n i :  2 00  czat. w różnych  punktach Paryża ,  k tó­
r e  nie zbyt  od siebie odległe , mogłyby się w 
każdej  chwili kommunikować z sobą.  Li In­
dzie w ubiorach cyw i lnych ,  aby  nie z w ra c ać  
u w a g i , nosić będą s u r d u t y ,  pod ktor enn  u k r y ­
te będą mieli ko rde l asy ,  i po parze  p is t o l e tów , 
a w r ę ku  kij z ołowianą  nalewką.  W szy s t k i e  
ezalv od jednego do drugiego końca miasta by ­
łyby" z sobą w zw iąz ku  za pomocą sw v rh  pa­
troli , tak , że  m i e s z k a ń c y . k tó r zy  w późnych 
i Karnych godzinach mają po tr zebę ulice pr zecho-
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d?. ić, aż  do swoich mieszkań mogą być cskor-  
l owat i i ,  w któr ejkolwiek dzielnicy mieszkal iby.
Organizacya  s łużby gwardyi  municypalnej ,  g w a r -  
dyi narodowej  i wojska l i niowego ,  w niczem 
p rzez  10 no\ve u rządzeni e  zmienioną nie b ę ­
dzie.

—  L ondyn  7  Grudnia  —
Dziennik JJorning Chronicie , k t óry  od cza­

su t r akta tu l ipcowego z r.  1840,  nieprzyjaźni e 
pisał  p rzec iwko Franc j  i , zamieści ł  w tych dniach 
a r t y k u ł ,  w którym oświad cza ,  źe  ze ws zys t ­
kich s t ronnic tw we  F ra n c y i ,  s t ronnic two kon ­
stytucyjnych l iberal istów l ewego środka i s a ­
mej  lewej  s t rony,  najbardziej  poważa , chociaż 
na n i ep rzyj aźć  j ego  najwięcej  użalać się musi; 
źe  dalej dla pana Odilon Barrota a mianowicie 
dla pana Th ie rs  rna wielkie poważanie!  — Times 
odpowiadając na t o ,  m ó w i :  Ta  zmiana opinii
dzienika Chronicie j e s t  prawdziwem zjawiskiem 
w  świeci e po l i t ycznym,  i pojąć sjję da tylko z 
tego p r zyp us zcz en i a ,  że  j ak  pan l l i i e r s  i lord 
Palmer s tou  przyczyni l i  * ę  dzielnie do usunię­
cia siebie naw za j em z gab inetów,  tak zn ow u  
obadwaj  są t e r az  najs lósowniejszeini  spr zymie­
r z e ń c a m i ,  aby sobie naw za j em dopomódz do 
odzyskania  u t raconej  władzy.

W e d ł u g  wychodzącego w Londynie  katol i­
ckiego dziennika The Tablet,  t rzej  prałaci  ko­
ścioła i r l a nd zk i eg o , arcybiskup z Armagh , a r ­
cybiskup dubliński i b.skup z hil laloc p r z y ł ą c z y ­
li się t e r az  do r ządu  w e  względz i e  uchwa lone­
go n iedawno  p r aw a  o dob roczynnych  zakładach 
katol ickich.

—  Dnia  9  Grudniu.  —
Jednym z na jważni e js zych  ak tów  parlamen-

towych ostatniego zg romadzen ia  pa r l amen tu ,  
k tóry  i Cudzoziemców bardzo  obchodz i ,  j e s t  
do tyczący  uskut ecznionych zmian  w prawie  o 
cudzoz i emcach .  Ma on t y t u ł : »Ak t  do popra- 
wieuia p r awa  wrzględein cudzoz iemców.  « (8my 
rok panowan ia  królowej  Wik to ry i . )  Zmiany  te 
są  na s t ępu j ąc e ,  druga klauzula s t anowi ,  że  od­
tąd nie potrzeba do ak tów  nalural izar.yjnych do­
dawać  dotychczasowego  pos t anow ien i a , iż na-  
t ur a l i zowany  cudzoz i emiec  ani c złonki em rady 
tajnej  , ani zasiadać w par lamencie  , ani  W’ o- 
gólności żadnego  u r zę du  posiadać nie m o ż e ,  a 
nas tępnie  przy wileje te mogą być udzielane p r zez  
pa rl ament  w akiach natural izacyi .  P r zez  t r z e ­
cią k l auzu l ę ,  dzieci  z matek a ng i e l ek ,  chociaż­
by ich o jcowie  byli cndzoz i emcami , nabywać  
mogą własności  g ru n towych .  Wsk u l ku  t rzeciej  
i c zwar t e j  klauzuli  , mogą i n ienatura l izowani  
cudzoz i emcy nabywać  wszelki ego rodzaju w ła ­
snośc i ,  ale tylko na lat 21 Oso.a klauzula s t a­
n o w i ,  ż e  cudzozi emiec  p r zez  świadec two s e ­
k r e t a r za  s tanu za z łożeniem przysięgi  w ie rno ­
ści , w każdym przypadku może byc naturali -  
zo w an y  bez żadnych  innych zachodów i kosz ­
t ów,  które  dotąd wynosi ły  120 fj  st. 7 resztą  
ak t  ten nie był p rzeds t awiony p r zez  r z ą d ,  ale 
p r zez  cz łonka izby deputowanych ,  pana Huli,  
a lord Brougham p rzed łożył  go izbie l ordów.

—  D niu  1 L Grudnia.  —
W  S ta n d a rd  c z y t a my :  » Słychać , że  Sir

Hen ry  Pol l inger  p r zeznaczony  j es t  na zas t ąpie­
nie pana St rat ford Ganning ,  naszego  pełnomo­
cnego ministra w Kons tantynopolu ,  k tóry ma 
opuścić to znakomi te  miejsce od kilku lal p r zez  
s iebie z a jmowane

Z Portsmouth d o n o s z ą : Nacze lny  dowodca 
poleci! j en e r a łowi  Pake nh am,  aby doj rza ł  r o ­
bót  for tyfikacyjnych i zdał  rapo r t  w’zględem po­
t rzebnych na to wyda tków,  iżby być p r zygo to­
wanym na wszelki  przypadek.  Tak ież  roboty 
pr zeds i ęwzię t e  będą w Por l sea i Gospor t .  Są 
to miejsca najwięcej  wystawione  a najmniej  o- 
bronne.

Obrońca domu bankierskiego Rogers  i kom.  
doradzi ł  t y m ż e ,  aby się postarali  o skasowanie 
skradzionych niedawno bi letów banku angielskie­
go', ,żby l akowe  stały się dla złodziei  n ieuży-  
te cznemi ,  p r zez  u t r atę  wszelkiej  war tośc i  Glo- 
be z a p e w n i a ,  że minis ter  spra  w w e w nę t r zn yc h  
propozycyę  tę  przychylnie  p r z y j ą ł ,  i j ak  się 
z d a j e ,  każe  j ą  do skutku p rzywie ść .  Jeżel i  
r ząd  w t e r aźn ie j s zym przypadku  wykona  ten 
ś r o d e k , podobnież będzie musiał  pos t ępować 
i w p szyszłych p rzypadkach ,  a w takim razie 
k radz ieże  bi letów bankowych  byłyby bez  celu,  
i tein samem uslaćby musiały.

Wczo ra j  pochowane zos t ały zwłok i  x i ężn i -  
czki  Matyldy Glouces t er  w  kaphcy św .  J e r z e ­
go. Od Paddiuglon cały u roczys ty  poczet  po­
g rz eb ow y  z pochodniami  p r zewiez iony zos t ał  
oddzielnym pociągiem ua kolei  ż e l aznej  do Slo- 
np p ,  a  z tąd pod eskor tą  żanda rmeryi  dalej do 
Wind so r .  X ż ę  Albrecht  i p i e rwsze  osoby d w o ­
ru królowej  były na pogrzebie .

P rzyj ac i e l e  Sir  Pcr r eg r ine  Mailianda , b y ł e ­
go nacze lnego  wodza  sił  zbro jnych  w  lndyach 
wschodu. ,  na pomiątkę l eg o ,  co t enż e  uczyni ł  
w lndyach dla. r oz sze r zen i a  c h r z e ś c i a ń s l w a , a 
szczególniej  p rzez  za łożenie  szkół  ch rześci ań -  
s k i c h , u tworzyl i  przy  uniwersyt ec ie  w  Cam­
bridge st ipendium na 1000  f. st. z k tórego za 
naj l epszą  ro zp r a w ę  angielską dotyczącą missyj 
chrześciańskich , ma być dawana  czasami na­
groda , i ta nazyw ać  się ma » nagrodą Mait- 
landa.  <i

Syn  Wa l t e r -Sco l l a  s ł uży  t e r az  w lndyach ,  
r ównie  j ak  synowie  Rober ta  Burnesa.

Dz .  T m  es ubol ewa  nad upadkiem erudycyi  
w Angli i ;  w szkoł ach i uniwersyte tach angiel ­
skich nauczyć  się można tylko tyle po grecku 
i po ł ac in i e ,  źe  można najwięcej  zos t ać  bisku­
p e m ,  ale nigdy k r y fvkiein

Znana  autorka  o ekonomii  pol i tycznej ,  Miss 
Mar t i neau opowiada w  Alheniium  h is toryę s w o ­
je j  6  letniej choroby,  k tór ą opisuje j ako  zupe ł ­
ne roz p rzężen i e  wszystkich sił c ielesnych i u- 
r nys łowych ,  o raz  sw rg o  cudownego w y zd ro ­
wienia  p r zez  mesmeryzm , t. j .  kur acyę  m a­
gne t yc zn ą .— Głuchota tylko j e s zcze  je j  nic o- 
puściła.

W  Londynie  wyszedł  właśn ie  p i erwszy  tom 
Depeszy  i  listów kontradmirała Nelsona.  0 -
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bejmuje  on peryod od 1777 r. ,  kiedy 18 letni 
Nelson jako porucznik s ł użył  na fregacie L o-  
w ess to f fe , aż do r. 171)4, kiedy Korsyka do­
stała się pod panowanie  Anglii ,— opowiada więc  
s ł użbę  j e g o  w czasie  wo jny  amerykański e j  na 
slacyi  zachodnio indyjskiej  i przy oblężeniach 
Basti i Calvi .  Pomiędzy rapor tami  o s tosunkach 
s ł użbowych  i wypadkach w o j e nn yc h ,  zna jdu ją  
się t akże  listy przyjacielskie i listy miłości mał ­
żeński ej .  Chronicie donosząc o tej ks iążce mó­
w i ,  że  N e l s on ,  j akko lw iek  syn plebana angli 
kański ego ,  był j ed nak  dosyć miernym styl i s tą ,  
go rs zym j e s zcz e  od We l l i ng tona ;  bo w ogó l­
ności  lądowi i mor scy boha lyrowie nowszych 
cza sów są pod tym względem daleko niżsi od 
boha t e rów  Greków i Rzymian.

—  Turyn  30  Listopada.  — -----
Panna Fauny Ei s l e r  p rzeds tawi ł a  w tu te j ­

s zym tea t rze  cpery  kilka ról g ośc in nyc h , dziś 
wyst ępuj e  po r az  os t atni ,  poczem nastąpią z a ­
pewne  sonety,  deszcze  kwia tów ,  s e r enady ,  bo 
Girellu d in in a , j ak  ją tu  n a z y w a j ą ,  z a w r ó ­
ciła całkiem publiczności g łowę.  Tylko ten co 
jnięszkał  we  Włoszech  , ma wyobrażeni e  o z a ­
pale tutejszej  publiczności  tea t ra lnej .

Rozg łoszona od niejakiego czasu w ie ś ć ,  że  
z a w a r ł y  w  dniu 21 sierp.  1843 r. z F r a ncyą  
t r ak t a t  handlowy wcale  nie wejdzie  w w yk o­
n a n i e , potwierdza  się.  Po żywych  ucgocya-  
cyacb , t r akta t  t en  u w a ż a ć  należy za niebyły i 
hr .  Mor l i e r  o t r zyma ł  polecenie z awiązani a  n o ­
wych  ukł adów wzg lędem jego  r ewizy i .

Gdy miasta hanzea tycki e  nie maj ą  s zczegó l ­
nego r ep rezen t an t a  p r zy  tu te js zym dworze ,  po­
seł  t ut ej s zy  w  P a ry żu  margr .  Brignol le został  
upoważu iony  do podpisania t r ak ta tu  żeglugi  z 
t amecznym hanzealyckim pełnomocnym mini­
s t r em  na podstawie zupełne j  wza jemnośc i .  Ra-  
tyfikacye j e go  zos t ały  j u ż  zamienione.

—  Zjednoczone S tany .  —
Izba  r e p r e ze n t a n tó w  z łożona  j e s t  teraz z 

22 3  cz ło nkó w;  na / 0 , 6 H 0  osób przypada jeden 
depn towany,  każde  z 2 6  pańs tw posyła dwóch 
cz łonkow do S pna tu ;  a więc  jener a lny  kongres  
l iczy w ogolę 2 / 5 ,  takąż  samą l iczbę obierają  
de legowanych do mianowania p r e z yd en t a ,  któ­
r y  p r zez  lat  4  piastuje u r ząd ,  a po upływie 
t ychże znowu  na dalsze 4  lat  może być obra­
n y m ,  l ecz  dlużćj  j ak  8  lat  nie inoże taż sama 
osoba pias tować u r zędu  prezydent a .

HONOR HISZPAŃSKI .  
Opowiadanie starego żołnierza  

przez Ad .  Am.  Kosińskiego.  *)
Dnia 2 1  marca 1 80 8  r.,  o samem p o łu d n i u ,  

m a r s z a ł e k  M u n c e j ,  g ł ó w n y m  <lowo(i/.cą wo j sk

* )  W  s z y s t k i c  s z c z e g ó ł y  l e j  p o w i a s t k i  ,  j o l ;  r ó w n i e ż  

i  n a z w i s k a  m i e j s c  i  o s ó b  s ą  p r a w d z i w e .

A u t o r .

f rancuskich , w  Hiszpanii  k w a t e r u j ą c y c h  , n i ed awno 
przez Napoleona m i a n o w a n y , w  przejezdnie d o T o -  
lozy za t rz yma ny m został  na drodze  p i z - z  m a ł t  
oddzia ł  jazdy h i s z pańsk i e j ,  pr owa d z o ne j  od Don 
Manuela de G o y a  ;  kapitana Toleduńskiego , p u ł k u  
ad iut a nt a ,  d o w o d z ą c y  w o j s k  ki dla F er dy n and a  
V I I .  w  Irutue i jego o k o l ic a c h ,  j enera ł a  Don Pe-  
d r y  tli Lubi n i a .

Don Manuel  de G o y a ,  hiszpan w  c a ł u n  z na ­
czeniu tego w y r a z u ,  ś redniego  w z r o s t u ,  śniady 
jak c y g a n ,  suchy  jak s z k i c l e l ,  a dumny,  j akby o -  
b ie d wi e  I ndy c  z dodatkiem Pirencjskiego p ó ł w y ­
spu pos ia da ł  , z d u m n ą  p o w a g ą  p r z J j  m a r s z a ł ­
kiem w s t r z y m a ł  się , p r z y ł o ż y ł  rękę  do s to so wa ­
nego p l u s z o w e g o , o hi a ł em pióropuszu kapelusza 
i m ó w i ł :  ,

„ M ó j  d o wód zca  Don Pe d ro  Ro d r i g u cz  d e . A l -  
inanza y Cas le l nuoya  di  L a h u r i a .  Ma r s z a łe k  p o l ­
ny i p i er ws zy  adjulant  J .  Ks.  Mości  wi e l k i ego  a d ­
mi ra ł a  , ma zaszczyt  powi tać  przczeinnie i z a p ra ­
szać J W ,  ma r sz a ł ka  do s w i g o  zamku U t u r b y ,  o 
ma ł e  p ó ł  mili o d l e g ł e g o ,  gdzie w s z y st k o  p r z y r z ą ­
dzonym zostało na godne przyjęcie J W .  p a n a ,  i 
c a ł eg o  sztabu ] rzyjacie lskich wo j s k  , IN. Cesarza 
f rancuzów.

Pan Ma r sza ł ek  orl im s w y m  wz rok i em zmi erzy ł  
od stóp do g ł o w y  dumnego  liiszparia ,  a że  b y r  
do świ ad cz o ny m i w y b o r n y m  j e ż d ż c e m ,  pos t rzeg ł  
od ra z u ,  że pan kapi tan źle na komu siedział ,  
zbyt  się naprzód p o d a w a ł ,  i kolana zbyt  k r z y w i ! ;  
u śmie c hn ą ł  się zatem , spo j rz a ł  po nas of icerach 
s z t a b o w y c h ,  k tórzy  lo , chociaż znużeni  d ł u g ą  i 
mozolną j azdą  , zręcznie i silnie siedziel i śmy na k o ­
niach wiedl i śmy je z t aką  p e w n o ś c i ą ,  i z ręczno­
ś c i ą ,  j a k by  przed cesarzem na m a r s o w y m  placu,  
i sucho a krótko w e d ł u g  z wycza j u ;  d o b rz e , w y ła ­
p i e m y  ta m ,  o d p a r ł  kapi tanowi .

Hiszpan w t e d y  da ł  znak r ę k ą  j ed nemu z syyo-  
icłi żo łn ie r zy ;  z rozumia ł  on g o ,  w s p i ą b  os t rogą  
andal uzyj skiego w i e r z c ho w c a  , i w k r ó t c e  w  tuma­
nie p y ł u  i k u r z u ,  zn ik ł  z przed naszych oczu.  K a ­
pitan zaś p r z y ł ą c z y ł  się do naszej  świ ty ,  i w  mi l ­
czeniu jechał  między m n ą  i p o dp u ł k o w n i k i e m f i a n -  
cuzkich szasserów,  panem de L a b o r d a y e .

T e n  pan de L a b o r d a y e ,  tak b y ł  l ó ż n y  od o -  
g ó łu  s woich  w s p ó ł r o d a k ó w ,  jak dzień od nocy.  
Znac ie  bowiem f r an cuzów,  szczególniej  też na dse-  
k w a ń s k i c h ,  są  oni ruchl iwi  jak f r y g i ,  świcgot l iwi  
jak w r ó b l e ,  a t iby indyj skie  kogut y ,  g w a ł t o w n i  
i ł a cno  obraźl iwi .  P o d p u ł k o w n i k  p r z ec i wni e ,  b y ł  
c ichy,  s k r om n y ,  potulny,  ma ł o  m ó w i ł  , a zawsze 
z n a my s łe m i p o w a g ą ;  ztąd też sztabowi  o f i cer o­
wie  ma r sz a ł ka  dal i śmy mu a n g l i k a  przy domek:  
nadto od ki lku lat juz s ł u ż y ł e m  z nim p o spa ł em,  
zna ł e m więc  jak naj lepiej  i jego życic.  T r u d n o  
w y ob r a z i ć  sobie skromnie j szego c z ł owi ek a  , gd y  
wsz y sc y  koledzy przepada l i  za uciechami ,  gdzie 
ty lko stanęli  k w a t e r ą ,  zawi ęzywal i  mi łosne i nt r y­
gi on wcal e  o nich nie m y ś l a ł ,  na kobiety,  c h o ć ­
by riajp ękniej sze , żadnego nie z w r a c a ł  baczenia.  
Pomimo lego szacowal i śmy go w s z y s c y ,  g d y ż  b y ł  
wa l e c zny  jak mał o kto d r u g i ,  znał  s ł u ż b ę  i p e ł ­
ni ł  j ą  s ta r an ni e ;  przy l cm , z dobrego  domu po­
c h o d z i ł ,  jego Jijcicc p r zed  r e w o l t u y ą  b y ł  m a i k i -  
zt ni , f rancuz!  zaś ,  lubo na g ł o s ,  pon i ża j ą  i p r ze-  
d i w i w u j ą  s z la c he c tw o ,  w  duszy przecież  szanują  
j e ,  i w z g l ą d  ma j ą  na t y c h ,  co się z p r z od k ó w  
nicm szczycą.

.Szczególniej  też od w j a z d u  na h i sz pańska  zie­
m i ę ,  uważ a l i śmy to w s z y s c y .  P o d p u ł k o w n i k  stał  
się więcej  jeszcze p o n u r y m  i m i l c z ą ' y m ,  I o w a -



r z Y S t w a  naszego u n i k a ł ,  nie podz ie l a ł  z a h a w ;  za 
lo rad z liisz panami  p r z e s t a w ał  > wszvstkicl i  
Stacyacb i noc legach pi lnie bad a j ąc  o nazwiska  f a -  
inilij s z l ac he c k i ch ,  okol icę z a mi es z ku j ąc y ch ,  i o 
od l eg ł ość  miejsca od Ma d r yt u  , jak g d y b y  od p r ę d ­
szego p r zy by c ia  do tego miasta jego los i szczę­
ście za l e ż a ł y ,  j a k by  tam mi ał  z na l c ść ,  czego nie 
p o s i a d a ł ,  we so ło ść  i r o z r y w k ę .

J a k  zaś ł a t w o  i w  jak g ł ęb o ki e  w p a d a ł  za d u­
my ,  to w a s  p o w i n n o  p r z e k o n a ć ,  ze  «ni  z ł ącze ni a  
się z nami  hiszpanaini  j ego do mar sza ł ka  p r z e m o ­
w y  nie u w a ż a ł  wcal e  dopiero gdy  jego koń pot­
k n ą w s z y  się nieco , u d e r z y ł  andal uzyj skiego w i e r z ­
c h ow ca  sąsiada , pr ze t ar ł  oczy  n i b y  o c k n ą w s z y  
się z 'głęboko go snu z zadziwieni ' in  p r z y j r z a ł  się 
panu kapi tanowi  toledau.sk iego p u ł k u  i z b l i ż y w ­
szy się do u mi e ,  z a p y t a ł ;

„ K t o  jest ten jegomość?  s ą d z ę ,  że  to jakiś l i i -  
. s 7, p.rui,ski o lic er.  {D -  c . n .)

P K Z Y J  K C M A L 1  D O  K K A K O W A .

O d dnia  2 ? do dnia  28 G rudnia . 

b a n i a  A g o c sz k a  K a w ec  ki Fe l ix ,  R o g a w s k i  J a n

Nepomucen,  Pa pi oc k i  Micha ł  o b „  2 Rolski ,— J a -  

szewsk i  Piotr  oh.,  Sa nguszko  W ł a d y s ł a w  x i ąż ę  

G e p p nr t  J a n  ob. ,  * Ga l icy  i/ - -  R e j b c l  K ar ol ,  z  
Pruss .

W yjechali z firakowa.

Si c rz y ńs ka  ob z c m 1 ,Tł-cw.-iiuh K a r o l  k a p i ­

tan, do Pruss .

Doniesienia Lrzędów e.
A ro  7186 .

TRYBUN Al'j
U'obiegu \  tepodlegtego i ścisłe

Miasta 'lyrnkutnu i  J f t f  < Okręgu.
Z  p o w o d u  z g ł o s z e n i a  s i ę  [jTkzul i  n - e u m e l l  

t y t u ł  s p a d k ó w  ośc i  na  w y r o k a c h  T r y b u n a ł u  C y -

A eu /ra  tnego

wiincgo I. Instan yi gnberoi i  Al azow let kiej z 
Jjj. Lipcn 1842 rnku dział majątku po A n ­

drzeju Przybyl skim urzi
( l i l i a

iącym , opier ającej ,  
o p rzyznani e  na rzecz  jej  w { części spadku 
po ś. p. X .  Janie S tani s ł awie Przybyl skim ka no ­
niku katedralnym Kr ak ows k im  pozos t a ł ego ,  po 
'wysłuchaniu wniosku P ro ku ra to r a  z uwagi  na 
a r t ykuł  12 u s t awy  liypolecznej  z roku b ieżące­
go,  w zvw a  wszystkie  s t rony iuteressow aue,  p r a ­
wo  do czyści spadku,  której  Urszula Freumeld 
przyznani a domaga s i ę ,  mieć mo gą ce ,  aby w 
przeci ągu miesięcy t rzech , tgłosi l i  się pod r y ­
gorem przyznani a  i zalecenia przepisania t y tu ­
łów do |  części powyższego spadku lia rzecz 
wspomnianej  Urszuli Freumeld,

Kraków d. 14 Grudnia 1841 r

T2r.)

P r e z e s  T r y b u n a ł u ,
" l i t :  i;.

Sekr .  Lasocki.

A ro .  0 2 8 /
TRYBUNAŁ 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
h ias /u  A rakowa i Jego Okręgu. 

\V zv w a  s t rony i n t er essowane , aby (V ciągu

3 miesięcy zgłosi ły s ' ę  do T rybuna łu  z p re t en -  
sy“ j  s w e m i , jaki e mieć mogą do zm a r ł e g o

tytułukomornika Ludwika  Będziszewski ego
sp r awowanego  p r z ez e ń  u r z ęd o w a n i a ,  a to po d  
rygorem za r ządzen i a  extabulacyi  kaucy i ,  z a  
tymże. uęwi szcwsKi in  hypol.eeznio zapisanej .  

Kraków d. 0  Listopada 1844.
Sędz ia  P r ezydu j ący ,

J. Pare/źs/ii.
(3r . )  Sek r .  liasoc/u.

A ro ,  10  033 .  *
TRYBUNAŁ 

II oluego Niepodległego i  ściśle '.Neutralnego 
Miasta -Krakowa i  Jego  Okręgu.

Na  zasadzie ar t .  12 u s t awy  o Zwie rzchno*  
ści h ipo teczne j ,  wz.ywa mających pr awo do spad­
ku po Aulomnie  l o .  Glogerowćj  , 2do Knollo- 
w ej pozost a ł ego ,  mianowicie  z połowy kamie ­
nicy N.  67R w gminie V.  M. Krakowa  p o ło ­
ż o ne j ,  i z rożnych ruchomości  skł adającego się, 
a 1)v z prawami  swemi  do T rybunału  w t e r m i ­
nie preklu/ .yjnym miesięcy 3 zgłosili s i ę .  po 
upływie nowiem terminu lego spadek ten z g ł a ­
s zającym się małoletnim jej dzieciom p rz yzn a ­
nym zostanie.

Kraków d. 11 Grudnia 18-44 r.
Sędzia  P rczyduj ąey ,  

Mirlus-ewslii.
, 2 r . )  _Sekr.  Lasocki.

Niżej  podpisał™ ma honor  
donieść Sza nownym Damom, 
że  z dniem 10 Grudnia r. b. 
w  domu pod Ni 540  przy u- 

licv Floryańskie j  , o tworzy ł a  N o w y  z a k ł a d  
w s z e l k i c h  u b i o r ó w  F l a m s k ż c h  pod ko run ­

kiem znanego  z talentu Jana Zopf  k r awca  spro-  
wadz.ooego z Drezna  , — który przy jmuje  ro ­
boty sukien i wszelkich ubiorów damskich ,  i 
za s t a ranne i pilne odrobi en ie ,  cenę  umia rko ­
waną i punktualność najuroezyśeiej  z a r ęcza.

Tc kła C f y r y  ś e i ń i § S i c t ,


